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Beznadziejna syfuacya w przesileniu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. Dzień dzisiejszy wypełniły — jak 
można było się spodziewać — bezowocne sta­
rania prawicy o utworzenie „swego rządu". I 
tak przedpołudniem zebrały się ugrupowania 
prawicy, począwszy od en-deków aż do ka-pe- 
k-ów, celem naradzenia się nad sposobem 
działania. Jednocześnie jednak odbyły się na­
rady bloku lewicowego. Ciekawem jest jednak, 
że klub posłów żydowskich, aczkolwiek nale­
żący do bloku lewicowego, nie został do obrad 
zaproszony, wobec czego oczywiście w nara­
dach nie mógł wziąć udziału.

Rząd „centrowy**.
Równocześnie. w jednej z dalszych sal sej­

mowych zebrali się na narady posłowie: Ros- 
set, Federowicz i Skulski. Po naradach posta­
nowiono porozumieć się z klubami lewicowy­
mi, celem pozyskania tych klubów dla idei 
„rządu centrowego". „Rząd centrowy" wedle 
koncepcyi tej „trójcy" miałby się oprzeć ‘ na 
prawicy z wyłączeniem Zw, Lud. Nar. aż do 
lewicy z wyłączeniem P. S. L. (lewicy) i PPS.
Marsza*©!? iuż uradowany.
Marszalek Sejmu, — jak wiadomo, również 

przewodniczący komisyi głównej, — wierząc 
widocznie w możliwość realizacyi nowego „blo 
ku" praw.-ceptro-lewicowego, zapowiedział na 
popołudniu już nawet posiedzenie komisyi głó­
wnej.

Odmowa lewicy.
Tymczasem jednak stronnictwa lewicy na 

ponownem zebraniu postanowiły pozostawić 
prawicy zupełną swobodę w tworzeniu rządu. 
Równocześnie postanowiono inieyatywę pozo­
stawić wyłącznie tym stronnictwom, które wy­
wołały wczoraj przesilenie. W  tym też duchu 
uchwaloną została odpowiedź dla propozycyi 
wysłanników prawicy p. Rosseta, Federowicza 
i Skulskiego.

Koniec radości prawicy.
W tych warunkach Marszałek doszedł do 

przekonania, zc posiedzenie kom isji głównej

jest bezcelowe, a to tern bardziej, że lewica 
uchwaliła, w razie zebrania się komisyi głów­
nej wystąpić z jednomyślną deklaracyą, o- 
świadcza jącą iż misyę utworzenia rządu pod­
jąć muszą się ci, którzy wczoraj rząd obalili.

frawita t a  i H  dalej p l u a f .
W godzinach popołudniowych prawica po­

stanowiła raz y Łzcze użyć swych wysiłków ce­
lem wciągnięcia lrwicy w ten czy inny sposób 
da jej planów. Równocześnie jednak praw na 
zrozumiała, że musi wziąć inieyatywę w utwo­
rzeniu now. go gabinetu mimo, że sama zro­
zumiała całą beznadziejność takiego przedsię­
wzięcia. I wobec Ifgo posiedzenie plenarne sej­
mu, wyznaczone na wtorek zostało urzędowo 
odwołane, a posiedzenie komisyi główne! od­
roczone. Zdaje się jednak, że komisya główna 
nic wcześniej się zt erze jak we wtorek.

W godzinach wieczornych wszystkie lokale 
klubowe były puste, posłowie rozjechali się we 
wszystkie strony tak, jakby wogóle nie było 
przesilenia

Późnym wieczorem zeszL się znowu przed­
stawiciele klubów prawicowych w liczbie oko­
ło 20 posłów i po naradach postanowiono wo­
bec bezpodstawności pertraktacyj z blokiem 
lewicowym, rozpocząć rokowania z każdym z 
klubów lewicowych poszczególnie. Do roko­
wań tych postanowiono wydelegować pp. Ste- 
słowicza, Skulskiego i Rósseta. I tak p. Stesło- 
wicz podjął się rokowań z PSL (Piast) i z PSL 
(lewica), p. Skulski z NPR. a p. Rosset z "PPS.

Sytuacya zatem, jatc widzimy7, beznadziejna. 
Złośliwi uważają, że p. Śliwiński dłużej będzie 
zdymisjonowanym premierem niż był premie­
rem faktycznym.

Choroba Naczelnika Państwo.
Warszawa. (AW) Jak podaje „Gazeta W ar­

szawska" od niedzieli Naczelnik Państwa za­
niemógł. Wzmogła się znowu choroba nerek.

Warszawa. (M.) \\ob ec  wciągnięcia nazwiska 
p. Jana Kucharzewskiego w  kombiracyę prawicy 
do stworzenia nowego rządu, p. Kucharzewski 
ogłasza, że uważa, iż żadnych propozycyj nie o- 
trzymał oraz że kandydatura jego nie może być

zupełnie brana pod uwagę. Pryw atnie dodaję, iż 
stan zdrowia p. Kucharzewskiego jest tego ro­
dzaju, iż wyklucza wszelką możność podjęcia się 
p. Kucharzewskiego utworzenia rządu.

W sprawie konfliktu polsko-litewskiego.
Oświadczenie delegata 

Haga. PAT. „Telegraaf" zamieszcza jako odpo­
wiedź na oświadczenie delegata litewskiego, zło­
żone przedstawicielowi lego dziennika, zarzuca 
jące Polsce nie stosowanie się do układu suwal­
skiego, następujące oświadczenie ministra Strass- 
burgera: Powstrzymuję sie od wkraczania w
szczegóły obecnego stosunku Polski i Litwy. Tro- 
•ka o interesy konferencyi nie pozwala mi na 
podnoszenie kwestyj czysto politycznych, zwlasz-

polskiego w Hadze.
cza kwestyj tak delikatnych jak te, które poru­
szył delegat litewski Zaunius w swoim wywia­
dzie. Pozostawiamy czytelnikom „Telegraafu’1 
kweslyę oceny, czy leży to wT interesie konferen­
cyi, aby czysto polityczna dy^skusya, obca progra­
mowi prac, mąciła tak bardzo upragnioną har 
monię między członkami komisyi nierosyjskiej 
przed otwarciem dyskusyi z delegatami sowie­
tów. Z powyższych względów rezygnuję z od-

W w i M  M  Hain i m  M e f e h  L  l
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Ooicinne wystąpy fyd. artystów 
łódzkiego dram. teatru.

w niedzielę dni* 9. lipca br odbędą Mą 
KŁjf2L35y dwa przedstawienia o goo» 4-tej popol

BÓG ZEMSTY
Dramat w 3 aktach S. t i a .

O ffodz 81/2 wieczór O godz. 8Vi wjoęzjr

DWA ŚWIATY
Tragedya w 4 aktach Makra Nnrd&aa tła*, 

przez P. 7yluorbetgi 
Reżyser: B. Zyiberberg. Kierownik steny. L. NSrenfeorg. 
Sufler: Wolf. Nowe dekoracye wykonane prana

Zakład malarski .Polak* Sztuk**.
Z u .n ia  irzefółwiefiia, drzwi tia tn  lada zu n b ltti

Bilety nabyć moim przy kasie teat.a Bocheńska L. 7.
codziennie od 11 —2 popoł i ed 4—10 wieczór.

W sobotę i święta w kawiarni „Koyal* (Ouówdba) 
oc* godz. 11—8 wieczór.
130/ Kierownik teatr*: i .

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FA B R YK A
ZWIERCIADEŁ I SZL i F Ie R H IA  SZKŁA

Sp. z ogr. odp. 
poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra  w ram kach niklowanych 
i patentow e na deszczófkach, szyby 
i lustra  w każdej w.olkośei na  składzie 
Dostarcza szkła mielonego dla celów 

przemysłowych.
Zamówienia przy jm uje:

i i o  F a M ,  M w ,  ul. M a  L I  U
1166 T e le fo n  2 7 0 .

M LAKIER i PASTA 
DO PAZNOKCI

daje dwutygodniowy stały połysk.
A j i a  Socićtć Anonyme 

Franęaise, Par i*.
Oddział na Polskę: 13,

Kraków, ul. Zwierzyniecka 6.

parcia twierdzeń delegata litewskiego, przyczim  
delegacya polska pragnie specyalnie podkreślić 
swoje względy dla tych, którzy ją  przyjmują M 
taką gościnnością. Jestem głęboko przekonany —h 
mówił nakoniec minister — że droga, na którą; 
wstępujemy w Hadze, doprowadzi nas do uregu­
lowania ogólnego i stałego wszystkich trudności 
ekonomicznych, z powodu których cierpi jeszrze 
Europa wschodnia. Takie samo oświadczenie u-* 
kazało się w „Endependence .Belge". Stanowiska 
umiarkowane i pełne godności delegata poi ukięgp 
wyw arło jjkuŁjiepsze wrażenie. "j
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JPrawo państwowe -- czy endeckie?
Kraków, 9 lipca.

(is) Wewnętrzne życie polityczne P o lsk i stoi 
pod znakiem niezw ykłego napięcia. A tm osfera 
polityczna pełna elektryczności. Między biegu­
nam i życia politycznego dzień w dzień prze la­
tu ją  iskry, zapow iadające gw atlow ne w yłado­
wanie się energii. R oznam ięm ienie uczuć po li­
tycznych coraz bardziej bierze górę nad  spo- 
Jkojną rozw agą, słowem , w eszliśm y ju ż  w  okres 
przedwyborczy z całą  jego przew ro tną  psycho­
logią, m im o, że ordynacya w yborcza jeszcze 
nie uchwalona i m im o, że dziś na jm n ie j prze­

w id z ie ć  m ożna, czy te rm in  październikow y 
W ybojów  będzie do trzym any.

Przesilenie, trw a jące  już 5 tygodni, s tan  d y - 
'inisyi obu rządów  Ponikow skiego i Ś liw iń ­
skiego są wodą n a  m ły n  w alk  p a rty jnych , 
gdyż b rak  au tory tetu , k tó ryby  w sposób celo­
wy i energiczny zdołał opanow ać w zburzone 
umysły.

■ Strzelają tedy chw asty  w  niebiosa na grzęz- 
kiem bagnisku życia politycznego.
, P. minister sp raw  w ew nętrznych  zoryenlo- 
Wał się w idocznie w  sy tu a c ji, skoro w ydal

• okólnik przedw yborczy, w k tó rym  słusznie 
r Wzywa „do ściśle objeklyw nego stanow iska  
.organów administracyi i ich niezależności od 
/Wszelkich partyj politycznych".

Ą Pan minister pisze dalej: „Władze admini­
stracyjne nie mogą pod żadnym pozorem  sta- 

► Wiać przeszkód działalności agitacyjnej, o ile 
rozwija się ona w granicach prawa".

„O ile rozwija się ona w granicach prawa!" 
i©d interpretacyi tego zda ma zależeć będzie po­
rządek i spokój publiczny.

Powstaje pytanie czy istnieją w Polsce dwa 
•prawa: jedno państwowe a drugie endeckie? I 
do którego z tych „praw" winny stosować się 
Władze administracyjne, które przesycone są w 
dziewięciu dziesiątych urzędnikami hardziej 
lab  mniej endeckimi?

Szerokogębna, a w ostatnich czasach tak uli­
cznie, i  wulgarnie krzykliwa endecya twierdzi, 
że dla niej istnieje tylko „prawo" endeckie. Co 
sprzyja agltacyi endeckiej — jest prawem, co 
!jej nie sprzyja — jest bezprawiem. Jeśli sze­
rzenie pogłosek o mordzie rytualnym jest jej 
koniecznem dla rozpalenia żagwi nienawiści 
Wobec Żydów, to władze winny zachować się 
•ściśle objektywnie", tzn. zbrodniczej agitacyi 
nie przeszkadzać, bo tłumienie zbrodni byłoby 
„zależnością od innych partyj politycznych".

Jeśli we W ilnie szumowiny, rozagitowane 
przez Jaksę czy też Chamca wywołują rozlew 
krwi, rabunki biednych przekupniów w takich 
•koli cznoś ciach, że nie — syonistyczny „No­
wy Dziennik", ani też '„anonimowy" „Hajnt", 
lub „Moment" ani żaden „hebreogemoniczny" 
„Muz Kuryer", tylko sam „Kuryer Lwowski", 
£Nr. z 7 lipca), organ p. Dąbskiego nazywa je 
„jtogrmnem", a organa bezpieczeństwa czy ad ­
ministracyjne zachowują na chwałę Polski 
•ściśle objektywne stanowisko" i „niezależność 
od wszelkich partyj politycznych" (jak tego 
żąda p. m in. Kamieński — nie zgorszy zresztą 
antysemita), to szanowna brać endecka we 
wszystkich swych aż nazbyt licznych organach 
unisono podnosi rwetes: gwałt się stał niesły­
chany, postawiono „przeszkodę działalności a- 
gitacyjnej", nie pozwolono podburzać, siać 
nienawiści, wzywać do czynnych wykroczeń 
przeciw ludności żydowskiej, strzelano do tłu ­
mu, który plwał na urzędników, bił ich i nie 
słuchał ich zarządzeń. Słowem za „masakrą we 
.Wilnie" całą winę i odpowiedzialność ponoszą 
wyłącznie czynniki rządowe. Tak naturalnie 
twierdzi nie kto inny, jak  endeckie „Słowo 
Polskie" (Nr. 149).

„Niewinny odczycik prowodyra rozwojowe- 
gol Wszak „Rozwój" ma prawo agitować, jak 
każdy inny kierunek!
• Tak! Ale z drobnem zastrzeżeniem, zacni pa- 
aowie!: „o ile agitacya rozwija się w grani­
cach prawa". *

1 tu znowu sic zamyka błędne koło i powsta­

je  py tan ie  bez odpow iedzi- jak ie  p raw o obo­
w iązu je  w  Rzeczypospolitej, polskie czy ende­
ckie, państw ow e, czy „rozw ojow e"?

Jeśli endeckie i rozw ojow e, to endecy m a ją  
racyrę w zyw ając bezpośrednio czy pośrednio (to 
obojętne) do czynnych  w ykroczeń przeciw  Ż y­
dom , bo ich nie obow iązuje kodeks k a rn y  p a ń ­
stw ow y, żaden p a rag ra f 302 an i 81, bo oni m a ­
ją  w łasny  kodeks s ta tu t „Rozw oju" — i b a ­
sta! W olno im  tedy wszystko, i siać nienaw iść 
i gw ałtow nie opór staw iać urzędnikom  w yko­
n u jący m  zlecenie zw ierzchności, bo lego s ta tu i 
„R ozw oju" nie zakazuje, a etyka endecka — 
nakazuje .

Ale o to w łaśn ie  chodzi: by nareszcie z n a ­
lazł się rząd  w  Polsce, któryby ustalił, jak ie  
praw o u nas obow iązuje.

To co endecya obecnie czyni n a  polu „uśw ia­
dom ien ia  społeczeństw a" jest w yw rotem , d rw i 
ną  z porządku  publicznego, z ustaw , słow em  ro ­
koszem  chronicznym , i dlatego gorszym  od 
rokoszu Zebrzydow skich i innych , podobnych 
an tenatów  endeckich. Z łaski endeckiej idzie 
teraz przez ca łą  Rzeczpospolitą od B aranow icz 
po Spisz, od G dańska po Z brucz fa la  ideologii 
gw ałtów  i n ienaw iści. S ym ptom y m nożą się z 
każdym  dniem . Guzik ju ż  naciśnięto  i gra się

• Nr. 1®  ’
=  -  ^  

rozpoczęła z całą finezyą, na jaką stać endecję 
i je j popleczników .

O dczyty „Rozw oju" są w  in tency i sw ej w 
ckspressyi sw ej niczem  innem  jak  ulegalizo 
w anym  m ilcząco rozsadnik iem  ziejącej niena­
w iści, i n ieskon tra łow anych  oszczerstw , które 
m uszą w ydać fa ta lne  skutki.

Nie ten tylko jest m ordercą, k tó ry  zabija, ale 
i ten, k tóry  nóż kładzie  na  stole i znacząco 
głosi, że nóż nie pow inien  leżeć daremnie.

Rząd okazał sic w W iln ie  — męskim i od.- 
pow iedzialnym  stróżem  prawa państwowemu. 
Po raz  p ierw szy w analogicznych  wypadkach, 
nic w olno m u  się jed n ak  cofnąć pod termem 
endeckim .

Jeśli państw o  nie położy kresu władztwa 
„p raw a" endeckiego, to siłą  faktów i natural* 
nej reakcyi będziem y m ieli wkrótce w Rzeczjf* 
pospolitej ty le „praw", ile stronnictw .

A stan  tak i oznacza — anarch ię , której kofc  
ca nic tru d n o  przewidzieć.

Niechże zatem  rząd  w  im ię najw yższego dow 
b ra  Rzeczypospolitej zdusi, póki czas, aż nad­
to w ybu ja łe  już  zarodk i anarch ii.

Istn ie je  ty lko  p raw o państw ow e, a „prawo" 
endeckie jest bezpraw iem , ja k  w szelkie „pra­
wo" p arty jn e .

T em u p raw u  państw ow em u poddać się m usi 
endecya w  sw ych w szystk ich  poczynaniach, 
podobnie ja k  każde inne stronnictw o.

Inaczej — an arch ia  sian ie  się nieuniknioną.

Niezwykle trudna sytuacya w Niemczech
Berlin. (A. W.) Rychło postępujący bieg wypad 

ków staje się przepowiednią burzy, która ogar­
nia całe Niemcy. Znamionuje ją  gorączka wiado­
mości, traw iąca zdenerwowaną ludność, dokona­
nymi zamachami, walkami ulicznemi w Zwickau, 
Hanowerze, scenami rozgrywającemi się W  Reichs 
tagu i opozycyjnem zachowaniem się Bawaryi. 
Wydarzenia politycznej natury nie mogą obejść 
się bez następstw  w  trudnem finansowem położe­
niu Niemiec, czego dowodem jest katastrofalna 
hausa dolara, zabójczo wpływająca na wewnętrz­
ne stosunki. Polem do popisu dla szerzącego się 
senzacyjuego plotkarstwa, budzącego panikę, był 
brak prasy codziennej, spowodowany strejkiem 
drukarskim. Gdyby podobny stan rzeczy potrwać 
miał dłużej, Niemcy stanęłyby przed katastrofą 
wojny domowej.

Berlin. (A. W.) W okręgu Ruhry zanosi się na 
wypadki bardzo poważne, które mogą republice 
niemieckiej spraw ić nadzwyczaj wielkie trudno­
ści. Umowa taryfowa w zagłębiu Ruhry skoń­
czyła się w marcu i od tego czasu ciągle prow a­
dzi się rokowania o nowy układ dotychczas bez­
skutecznie. Wobec tego robotnicy zapowiadają 
strejk. Tymczasem wszelkie strajki są w tym ob­
szarze obsadzonym zakazane przez Francuzów.

0 iitawe l U t i n  m i t
Berlin. (A. W.) Po wczorajszem spokojnem po­

siedzeniu wydziału prawnego parlamentu osą­
dzają na ogół w kołach politycznych, iż położenie 
parlam entarne poprawiło się i że może jednak 
znajdzie się wyjście w  spraw ie przeprowadzenia 
ustawy o ochronie Republiki. Dziś w  wydziale 
prawnym przyjęto wniosek kompromisowy w  tej 
sprawie, ponieważ także niemiecka prawica bie­
rze pozytywny udział w naradach, więc znajdzie 
się może większość %,  co usunęłoby niebezpie­
czeństwo rozwiązania parlamentu. Dopiero po za­
łatwieniu tej sprawy aktualną stanie się sprawa

koalicyl rządowej. Demokraci W dalszym ciągu 
starają się wciągnąć do rządu prawicę a so c ja ­
liści wyczekują na to co z tego wyniknie. Nie­
miecka prawica oświadczyła gotowość wzięcia 
udziału w rządzie, jednakowoż bez socjalistów  
niezawisłych. Być więc może, że socyaliści wy­
trzymają przy wydanem haśle, tylko lewicowa 
koalicja może Niemcy uratować.

Bawarya przeciw ustawie 
o ochronie republiki.

Monachium. (A. W.) W związku z ogłoszoną 
już i omawianą interpelacyą w sprawie monar­
cha stycznej mowy bawarskiego prezydenta rządu 
von Kahra, wypowiedział minister spraw  we- 
węntrznych ostrą mowę przeciwko i epublikań- 
skiej ustawie ochronnej Sądzi on, że właśnie w: 
dzisiejszym czasie należy prowadzić politykę środ­
kową. Ustawa zaś proponowana wzmocni tylko 
zatargi wewnętrzne. Socyaliści chcą przeprawa-, 
dzić ustawę wyjątkową, która przechodzi wszyst­
ko, co dotychczas w podobnym kierunku uczy­
niono i zaprowadzić nową karę śmierci, k tórą 
kiedyindziej socyaliści zwalczali. Rząd baw arski 
głosował przeciwko tej ustawie nie ażeby pań­
stwu odmówić środków ścigania zbrodniarzy, ale 
dlatego, że ustawa ta przechodzi wszelką miarę. 
Rząd baw arski nie dopuści też do tego, ażeby 
zwierzchność jego w jakikolwiek sposób ogra­
niczono.

Zamordowanie Hindenburga ?
Berlin. P a T. Wczoraj w  zachodniej części Ber­

lina rozrzucano z samochodu kartki z wiadomo­
ścią że Hindenbuig został zamordowany. P raw ­
dziwości tej wiadomości na razie nie skontrolo­
wano. Mieszkańcy Berlina pozbawieni są infor- 
macyj prasowych, albowiem w  mieście wychodzą 
tylko trzy dzienniki socyalistyczne.

Aresztowania w Niemczech.
Wiedeń. PAT. „Neue F r. Presse" donosi z Ber-, 

lina, że od czasu Zamordowania Rathenaua are ­
sztowano w  związku z tem kilkaset osób. Jednak­
że podawana przez dzienniki liczba aresztowa­
nych na 750 jest przesadzona. *

Niemcy proszą ponownie o moratoryum.
Berlin. PAT. Urzędowo podają, że rząd Rze 

szy zdecydował się wnieść do komisyi reparacyj- 
nej prośbę o moratoryum w tym kierunku, aby 
wypłaty w  gotówce mogły być rozłożone na dłuż­
szy czas. Dwaj sekretarze stanu odjechali już w 
tej spraw ie do Paryża.

Fiancya wobec ipadln maiki niemietkiei
Paryż. (AW ) •Eclair" zwraca uwagę, że wraz

ze spadkiem marki niemieckiej nastąpiła także 
zniżka franka. Wobec grożącego bankructwa 
Niemiec trzebaby się zapytać czy pretensye 
Francyi do Niemiec co do odszkodowań wogó- 
le są jeszcze coś warte. Czysto finansowego za­
łatwienia zagadnienia reparacyjnegc nie da się 
przeprowadzić.

«
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Organizacya kupiectwa żyd. w Polsce.
Konlecznoić crganizacyi. —  Żywa działalność w całej Polsce. 

praca krakowskiego stowarzyszenia kupców.
(M) Kupiectwo w Polsce przeżywa poważny 

kryzys. Coraz io nowe ciężary w formie czylo 
zwyczajnych podatków, czy nadzwyczajnych da­
nin itd., nakładane przez państwo na stan kupiec­
ki, stwarzają Konieczność silnego zorganizowania 
się wszystkich trudniących się handicm dla ochro­
ny zagrożonej egzystencyi. W nader przykre m 
fcjołuieniu znajduje się zaś przedewszystkicm ku­
piectwo żydowskie, które prócz wspólnych cięża­
rów, nałożonych na ogół kupców, ma przeciw so­
bie niezaprzeczalną niechęć władz administracyj­
nych i skarbowych, a nadto zorganizowaną przez 
„Rozwój" akcyę bojkotowania i rugowania ży­
dów z handlu i przemysłu pod hasłem „unarodo­
wienia" tych gałęzi życia gospodarczego.

Wobec tych faktów uchwała niedawno odbyte­
go w W arszawie zjazdu kupiectwa żydowskiego 
całe] Polski o utworzenie silnej jednolitej orgap.i- 
zacyi państwowej — znalazła wśród zaintereso­
wanych sfer żywy oddźwięk. „Centrala związku 
kupców” (tak nazywa się organizacya kupiectwa 
żydowskiego w Warszawie) ma nadzór nad 150 
prowincyonalnemi organizacyami kupieckieml w 
całej Polsce, które grupują się w okręgowych 
oddziaałch, którymi są:

1) Związek Kupców w Brześciu n. B-wszystkie 
powiaty Woj. Brzeskiego i Nowogródzkiego

2) Zw. Kupców w Białymstoku — wszystkie 
powiaty Woj. Białostockiego.

3) Stowarzyszenie Kupców w Kielcach—w szyst­
kie powiaty Woj. Kieleckiego.

4) Krakowskie Stowarzyszenie Kupców — 
wszystkie powiaty Woj. Zachodn. Małopolski.

5) Lwowskie Stowarzyszenie Kupców—wszyst 
kie powiaty Woj. Wschodn. Małopolski.

6) Lubelski Związek Kupców — wszystkie po­
wiaty Woj. Lubelskiego.

7) Centralne Stowarzyszenie Kupców w Lodzi— 
wszystkie powiaty Woj. Łódzkiego.

8) Związek Kupców w Lucku — wszystkie 
powiaty Woj. Łuckiego.

9) Związek Kupców w Wilnie — wszystkie po­
w iaty Woj. Ziemi Wileńskiej.

W wykonaniu uchwał Zjazdu organizacye okrę­
gowe przystąpiły już do konsolidowania pracy w 
niezależnych dotąd organizacyach prowincyoaal- 
nych.

Dla zaznajomienia naszych czytelników z orga 
nlzacyą kupicctwrn żydów skiego na terenie Kra­
kowa, zwróciliśmy się do jednego z najwybilniej 
szych i najpracowitszych członków wydziału Kra 
kow’skiego Stowarzyszenia Kupców, który udzieli! 
nam w tej sprawie następujących informacyi:

Działalność Krak. Stow. Kupców da się podzie­
lić na dwie części: jedna, to nałożony na Stowa­
rzyszenie przez ostatni zjazd obowiązek zorgani­
zowania we wszystkich miastach na obszarze

Owocna

zach. Małopolski stowarzyszeń lokalnych, wzgl. 
nadzorowanie pracy już istniejących organizacyi 
prowLflcyoualnycb, druga część, to czysto lokaraa 
treska o swych członków i obrona ich interesów,
o ozem poniżej

ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH 
WOJ IfWóDZTWA KRAKOWSKI ECO.

Co się tyczy pierwszej części, to wydział Sto­
warzyszenia stoi ju i w kontakcie z poszezególne­
nii organizacyami prowincyonalnemi i planuje 
urządzenie na początek jesieni zjazdu przedstaw i­
cieli związków prow ineyonalnycb zach. Małopol­
ski w Krakowie, dla zawiązania związku stowa­
rzyszeń kupieckich województwa Krakowskiego. 
Zaprzeczyć należy, że w niektórych wojewódz­
twach (np. we Lwowie), związki takie ju i się u- 
kotislyluowaiy.

JAK STOW. KUPCÓW ZASTĘPUJE SWYCH 
CZŁONKÓW?

W dziedzinie ochrony interesów swych człon­
ków Stowarzyszenie ma wielkie pole do działania. 
Stowarzyszenie liczy około 2000 członków, roz­
dzielonych na ponad i 30 branż. Niemal każda z 
tych branż posiada własny wydział, który zajmuje 
się tylko ściśle fachowemu i zawodowemi spra­
wami danej branży. Wydział Stowarzyszenia na­
tomiast czuwa nad interesami swych członków o- 
gólnicjszej natury. Przedewszystkicm zatem bro­
ni drogą inlerwenoyi przed wszelkimi krokami 
władz i urzędów, niezgodnymi z obowlązującemi 
ustawami i przepisami. Przy organizacyi fungu- 
je biuro porady prawnej, które członkom Stowa­
rzyszenia udziela rad, wskazówek i informacyi 
zwłaszcza w dziedzinie podatków, ceł itd„ w któ­
rych to dziedzinach nastąpiły ostatnio tak daleko 
idące zmiany. I tak up. podczas niedawnego wy-
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kupna patentów wspomniane biuro porady pra­
wnej wystawiło odnośne dekłaraeye dla wszyst­
kich członków Stowarzyszenia, ułatwiając ilu w 
tc-n sposób zaznajomienie się z tą  zupełnie nową 
dla Małopolan ustawą. Wydział stoi w stałym 
kontakcie ze swymi członkami p'-zez częste urzą- 
dzar.ie zebrań z  odczytami na aktualne tematy.
IłEPREZENTAUYA s t o w a r z y s z e n ia  w  c ia ­

ł a c h  GOSPODARCZYCH.
Niemniej ważną jest re la  wydziału jako repre­

zentanta zorganizowanego kupic-elwa. Członkowie 
wydziału zasiadają wc wszystkich miejscowych 
ciałach gospodarczych, tak państwowych jak 1 
miejskich. I lak państw. Rada kolejowa okręgu 
krakowskiego komisya wymiaru podatków oso- 
bisto-dochodowego, zarobkowego i przemysłowe­
go, Komisya szacunkowa magistratu, wojewódzka 
komisya badania cen itd. mają w swym składzie 
reprezentantów Stowarzyszenia Kupców, którzy; 
podczas obrad występują w obronie stanu kupiec­
kiego, strzegąc jego interesów. Również wyraża 
wydział swą opinię w sprawach pewnych doty­
czących kupiectwa zarządzeń władr, np. w spra­
wie ostatnio zażądanych przez min. handlu wnio­
sków o zmianę taryfy celnej. Opinia taka zostaje 
wydana po porozumieniu się z fachowcami W 
odpowiednich branżach.

BANK STOWARZYSZENIA.
Wreszcie nie można pominąć milczeniem wiel­

kiej akcyi Stowarzyszenia, zmierzającej do udzie­
lenia kredytu członkom. W tym celu powołany 
został do życia spółdzielczy bank kredytowy, któ-, 
ry pod nazwą „Kasa Krakowskiego Stowarzy­
szenia Kupców" rozpoczął przed niedawnym cza­
sem pracę dla dobra członków Stowarzyszenia.

Jak widzimy więc, Krakowskie Stowarzyszenia 
Kupców jest instytucya, godnie reprezentująca 
Kupiectwo żydowskie. Jako organizacya czysta 
zawodowa i apolityczna Stowarzyszenie dąży u- 
silnie do nawiązania porozumienia z organizucyą 
kupiectwa polskiego, mając na celu dobro i ro ­
zwój handlu w Polsce, nie bacząc przytem ną 
bojkotową nagonkę „Rozwoju".

Dr J* L AN ES-M 0  R GEN STERN
J153 ardynnja w shorobasb kobiecych

Krynica-Zdrój, willa „Pod Tygrysem*. 

ZAKŁAD TECHM. DENTYSTYCZNY

N. KLEINBERGERA
ul. Szewska 27 I. p. (naroinlk plant)

otwarty od godz. 9—1 i od 3—6. 1300

h  r t ,  w przedsiębiorstw!* p m a y d iu M , 
r  " S B l i l ^ l u n d l o w e m  lub filmowca. ob*jml*
33 letni, b Dyrektor Wydawnictwa no tk i i energiczny 
posiadający dużo inicjatywy, idolnalci orgenlncyjn*
i propagandowe. ISIS

Zgłoszenia pod .Pieiw.zorzędne referencje* do 
Adm. Nowego Dziennika.

MIKOŁAJ WADYAS.

Wiosna.
Cn mieszkał na parterze w oficynie.
Był synem dość zamożnych rodziców żadnych 

frasunków życiowych nie znal, a wiedzieć powi­
nien był jedynie o tern, gdzie się jego księgi tal- 
mudycznc znajdują i ile już godzin dnia tego nad 
niemi przesiedział.. Pozatem niech go opatrzność 
chroni przed braniem się do innych rzeczy.

Ona znalazła schronienie na facyacie, w nędz 
nem mieszkaniu swej dalekiej krewnej. Na skąpe 
utrzymanie sama już zyski ciągnąć musiała z i- 
gły.. Jedno Ją tylko od obranej drogi odstraszało 
towarzystwo, — ta pstra gromada szwaczek, któ- 
fe po pracy wybiegają na ulice głośno szwargo- 
cąc, Zerkając tu i ówdzie, czy się rycerz wieczoru 
nie znajdzie, klóryby „zafundował” coś, poszedł 
dokądkolwiek, odprowadził.

Samej do doinu wracać pono to wstyd..
Znali się. Jakżeż mieszkać na jednem podwór­

ku i nie znać się. Wymienili nawet między sobą 
kilka słów. Dora przyniosła coś do miary dla 
matki Leona.. >

On właśnie otworzył wtedy drzwi wejściowe, 
a njrZaWszy niewiastę, cofnął się wtył, nie k ry­
jąc wcale dziwnego wyrazu twarzy, na której się 
malowały jednocześnie zdziwienie, bojaźń i za­
chwyt...

Roześmiała się na widok takiego przyjęcia..
— Pan się tak boi!.. Ależ ja przecie nie gryzę.. 

Przyszłam do mamusi. Czy zastałam ją w domu?.
W odpowiedzi wyksztusił coś takiego, co je­

dnakowo słusznie można było przyjąć za „tak” 
lub „nie“. Ona wyszła, a on w rócił do swoich 
ksiąg.

Siadł t starał sic wgłębić W tajniki w  nich za­

wartych nauk. Ale dnia tego jakoś to mu się nie 
udawało...

Próbował przejść się po pokoju, by potem z 
odświeżonym umysłem Znów zasiąść do talmudu. 
Nerwowe własne kroki szarpały jednak' i tak zbo­
lałą dziś wyobraźnię młodzieńca.. I pomyślał so­
bie po raz pierwszy od urodzenia: „Dosyć mam
takiego życia, dosyć”. A mrok uliczny po przez 
szyby okienne, zasiane, jak makiem, gwiazdami 
niebo, nawet cziery gole ściany wtórzyły mu chó­
rem :

— Dosyć!..
Zerwał się z krzesła.. Otworzył okno. Powie­

trza mu trzeba było. Wiosenny wietrzyk musnął 
po jego twarzy, Wiosna na dworze..

Wszystko kiełkuje, wszystko się do życia rwie.. 
Rozkoszujące się przepychem aury ptactwo skła­
dało dank cudownym śpiewem, lekko kołyszące 
się pod powiewem wietrzyku liście na drzewach 
w ogrodzie też. zdawało się, coś szeptały, a to 
wszystko łączyło się w wesołym okrzyku bojo­
wym wiosny:

— Dosyć byłego zimnego życia!..
Strumienie świeżego powietrza, zapełniającego

po otwarciu okna duszny pokoik Leona, połykał, 
jak nigdy dotąd..

Oddychał całą piersią. Uczyć się już dzisiaj wię­
cej nie będzie.

Wszyrtko go buntuje.. Tajemnicza jakaś siła 
rwie go z tej ponurej klatki daleko, tnm do tych 
ptaszków nucących swe piosenki, do liści tak 
wmsoło »ię kołyszących, do nowego życia wiosen­
nego, do życia w przestworzach..

Jakże tam musi być dobrze! Błogi uśmieszek 
rozłożył się na jego lWarzy.

Niedługo już ferye będą. Ż Wielkiego miasta 
przyjedzie „panicz” — syn gospodarza.. Widział 
zeszłego roku, jak długo chodził wieczorami kolo 
domu z Dorą.

Nie lubi tego „panicza". Nie zaufałby mu nicze­
go. Boi się o Dorę.. Ou o Dorę? Smie*xael Skądża 
on do niej? x

A jednak chciałby, żeby jeszcze raz  przyszła-. 
Otworzy jj drzwi, naiwno- głupia mina, jaka się 
wtedy zarysowała na jego obliczu, ustąpi lw a  z 
miejsca, innej. Zresztą — myślał — pierwszej nie­
śmiałości niema powodu się dziwić. On, który 
św iata poza mądremi księgami nie zna, przecież 
musiał się przerazić, kiedy mu, jak nigdy dotąd, 
coś roznieciło dobrze tajoną iskrę..

Gdyby miał komu ze stanu obecnego swej duszy 
się zwierzyćl

Komu? Ojcu?. Matce?.
Uznaliby go odrazu za wyrzutka społeczeństw*^ 

wyklęliby, wydziedziczyli...
Nieraz mu na myśl smętne przychodziły refie* 

ksye..
Mur, zamykający najzacofańsze w arstwy społe­

czeństwa, które umiały stworzyć sobie maleńki* 
Ośrodki autonomicznego życia z przed kilku stule-, 
ci, które życia obecnego nie widzą i widzieć nie 
chcą, jest żywiołowo mocny, strasznie gruby, Dż­
ezem osławiony mur chiński...

I jeżeli już ochrzono coś „ścianą pisom " ta  na­
zwa ta, przedewszystkicm mogłaby być żar to m : 
waną do tego muru stojącego o* pogra: Jo— 
dwóch światów żydostwa naszego: M m rtarznJegs 
już dawno i dzisiejszego. Wszak pned nim 
swoje ronią nieszczęśni synowie wstecznych ro­
dziców.. Chcieliby zrobić wyłom, lecz tama me 
daje się przezwyciężyć..

Wesołe świergotanie ptasząt przerwało Jega 
rozmyślania.. Wychylił się z otwartego okienko. 
Aromat, kwitnącego otoczenia przyjemnie odurzał 
jego zmęczoną wyobraźnię..

— Wiosna! Dosyć byłego, zimnego życlat —
D. c. n.
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Kraków, ul. flradom L. 23. Tel. 2222. im

Hartowna sprzedaż chustek dzianych i wyrobów trykotowych ja k  kaftaniki męskie, kalesony i garnitury kąpielowe we wszystkie! kolorach.

PRZEGLĄD PRASY:

Gdzie spojrzy oko tam spiskowiec!
Słuchajcie, słuchajcie... spisek! —  O d  suszonych grzybów i sztucznyrlt 
nawozów do polityki. —  Spocili sie ze strachu. —  Podstępny spisek 
w mieszkaniu marszałkowskiemu —  Prawica musi zrozumieć I —  Komu 

Bóg oabiera rozum. —  Hip, hip... hurra Eli —  Precz z rozumem III

FIRMA DRZEWNA nuutlit li U ta.:
t) Urzc* nika, obzn*j_a ionego gruntowni, i  ma, 

nipulacyą biurową w przedsiębiorstwie drzewnem- 
władającego biegle języka* polskim i niemieckim 
•v#nŁ piszącego również na maszynie.

2) Korespondentki piszącej biegle na maszy­
nie, stenogratnjącej po polska i niemiecka.

Osobiste zgłoszenia z ofertami i świadectwami do 
tbiuy Fh m m iii i Ska w  Krakowi*, ul. Jagiel­
lońska 5. 1288

Restauracya „Kresowa*
przy uL Sławkowskiej L. 30.

Znakomita orkiestra bałabajok 
ZospńT 15 artystów -  m uzyków.

Wstęp bezpłatny. Nowy Zarząd.

brat piitiu ebiidi il 1— 3, a witczir id 8— 1-szej. 
UiifiziiióJldai21S l | .  b łam  z dwśtS d&n 230 Mp.

Ceny potraw niezwykle niskie. 1260 
Obsługa szybka. Lokal otwarty do 2 w nocy.

Ogłoszenie.
fto^pWoe Gremium zawiadamia, że na posie- 

8 * ™ i odbytem dnia 7 bm. uchwalone zostało 
00%  podwyższenie taryfy za czynności spedytor- 
ÓM, obuwapu^icr- od 15 września 1921 r., z ob- 
fctej w grupie A. za odprawę celną i w grupie 
&  Sn eVspedycyę bez odprawy celnej. Podwyżka 
bt obowiązuje od 8 lipca br.

iWłnócicieli Przedsiębiorstw Ekspe- 
Praew oz owych w Krakowie. 1319

W H i i r
Członków Związku Muzyków Polskich w Kra­
kowie odbędzie się w niedzielę 16 bm. w sali 
Instytutu Muzycznego o godzinie 10 przedpo- 
łnrlnicm.. W  razie ilościowego braku Członków 
Zgromadzeni.; zostanie otwarte bez względu 
|n ż  na ilość obecnych o godz. 10.30 przedpo- 

Łdniem.
1 tn i  oui dzienny:
i )  otvfliXf Zgromadzenia i odczytanie listy 

obecnych,
Y) odczytanie sprawozdania z ostatniego do­

rocznego Walnego Zgromadzenia,
8) sprawozdanie kasowe, 
i i  sprawa Ogólnego Związku Związków Za­

wodowych Muzyków Polskich w Warsza­
wie.

B) najważniejsze sprawy sporne Członków,
6) wnioski i interpelacye,
7) wybór nowego Wydziału.

il321 Tadeusz Pliszewski, sekretarz.
Bolesław Wallek-Walewski, prezes.

Fundusz ku wsparciu żydowskich sierót Im. 
Muszki Scheriuantównej.

W dalszym ciągu złożyli pp.: Wanda Rosen-
stockowa 2000 mk, Dr. Bernard Langrock Droho­
bycz, Dr Tobiasz ljangrock Drohobycz po 5000 mk, 
Prof. Samuel Herstein Łańcut 200o mk, Adolf Fer- 

Berlin i A. Adam Berlin przez p. Adolfa 
Bchermanta po 1000 mk. zebrane przez Jacques’a 
Bcbermanła i Dra Romana Pretzla w Berlinie 
mk niem. 1450.

O dalsze Jatki na konlo Dra Leuchtera P K. O. 
Warszawa Nr. 150-343 uprasza komitet. 1312

X okazyi zaręczyn naszej siostry i szwagrowej Frydy 
L u  j i  p. Dawidem Kuppermanem gratulują serdecznie 
S307 Ella i Barach Hei salso wie.

Z okazyi zzręczyn naszej si»"‘rj Frydy Lanss z p. 
Dawidem Kuppermanem gratulu < * erdecznie 
JIM Bedaeńetwe Łuta.

Słuchajcie, słuchajcie!.. Uknuto spisek przeciw­
ko porządkowi prawno pańslwowemu.

Uknuło spisek! —. to rzecz pewna, rflfcĄiadomo 
tylko gdzie szukać spiskowców

Praw ica mówi, że na lewicy.
Lewica głosi, ż e  na d i  iwicy.
Chadecy wrzeszczą, że w Belwederze
Demokratyczna Unia wini we wszyslkiem 

Klub Pracy Konstytucyjnej.
Pozatem z rozmauych stron rozbrzmiewają gło­

sy, że siedliskiem spiskowców jest chłopska cha­
łupa z wójtom Witosem u kmiotkowskiej michy.

Hofliefcrant „Kuryera W7arszawskiego“ — u 
niwersalny leljctonisla W(ładysław) R(abskj) uj 
muje burzę z grzmotami i błyskawicami w pol­
skiej atmosferze politycznej ot tak po domowemu, 
groteskowo.

Organ zaśniedziałej konserwy, który dotąd 
szpalty swego artykułu wstępnego poświęcał za­
zwyczaj sprawom lej kalegoryi. jak „suszenie 
grzybów na zimę" lub „sztuczne nawozy to pod­
stawa bytu krajowego1’ —musi sie na stare lata 
zająć potrosze polityką.

Jak mus — to niema rady. Orycntacya? O to 
nietrudno, byle ujadać.

I p. W. R. napada na Belweder:
Jeżeli zaś ktoś ośmieli się przypomnieć u- 

stawę z 18 marca 1921 roku, przyznającą sej­
mowi prawo suwerenności, Ic dowie się z U- 
poki (tygodnika lewicowego1;, że „naczelni' 
państwa może tę ustawę przechodnią uznać 
za nie mającą mory prawnej i w charakterze 
zastępcy prezydenta Rzeczypospolitej i sena­
tu sejm rozwiązać".

Wyraźnie! Napisano 9 czerwca, n i samym 
początku przesilenia. Zerwanie z Francyą, 
przekreślenie małej konstylucyi i rozpędzenie 
sejmu! Dodajmy do tego mowę Daszyńskiego 
i okrzyk Regera, dodajmy rzeź galicyjską 
Stapińskiego i alternatywę Okonia: ,^Albo
walka biatobójeza albo dyktatura” a bodzie­
my poinformowani dokładnie, jakie tenaeneye 
panują w jaskiniach spiskowych przesilenia.

Ale ktot, z moich przyjaciół uśmiechnął się 
złośliwie i rzekł:

— 'Tylko czemu oni tak głośmo w alą w  ten 
bęben?

I otarłszy sobie czoło, mokre od kanikuły, 
dodał:

— Powiedz im, że się spociłem ze strachu.
Nic dziwnego, że czoła przyjaciół p. Rabskiego

oblewa zimny pot, wszak wiemy że w czasie do- 
dzeń śledczych mrowie przedew szystkiem prze­
myka po ciele delikwentów.

A pozory zewnętrzne kierują nasz palec w ska­
zujący właśnie w stronę prawicy i pętającej się 
między jej nogami zdezoryentowanej konserwy; 
patrzymy w stronę naszych prawicowych mężów 
stann i nie możemy wyjść z podziwu, że są jeszcze 
naiwni, którzy nie wiedzą, gdzie szukać arkanów 
spisku.

W związku z przedostatniem posiedzeniem Sej­
mu wynurza się publicysta z „Kuryera Poranne­
go”, nazywając rzeczy po imieniu i mówiąc głośno 
o „podstępnym planie spisku w mieszkaniu mar- 
szałkowskiem".

P. Erenberg pisze:
Należało działać pośpiesznie i wytworzyć 

głosowanie na obalenie rządu, bez wniosku 
jednak o wyrażenie nieufności, któryby mu­
siał nieodwołalnie już rządzącą większość 
stworzyć. Pan Marszałek po gospodarsku, 
familijnie i dobroduszriie chciał takie głoso­
wanie, do niczego nie zobowiązujące, przemy­
cić, Sejm — według jego „naiwnego" pojęcia 
rzeczy, miał poprostu głosować, czy rząd ma 
na danem posiedzeniu izby większość, czy jej 
niema, bez żadnego aktu politycznego o powa­
żnych konsekwencyach, choć nie czego innego 
właśnie, jak takiego aktu, wymagała jedno­
myślna uchwała z 17 czerwca.

m * *

Burza, którą się zerwała n*. lew i-y z powo­

du lej „dobroduszności” i „naiwności", zgra*. 
ciiotała słusznie len podstępny plan spiska 
uknutego w mieszkaniu marszałkowskiem i  
przeprowadzanego w dalszym ciągu przez dni 
ostatnie, także po prywatnych mieszkaniach, f 
plączącego prżytem do swoich knowań nazwi-i 
ska, otoczone szacunkiem powszechnym i  
mogące służyć państwu w warunkach zupeL 
nej jasności i wyraźnego charakteru służby) 
publicznej.

I dalej:
Praw ica musi zrozumieć, że burzenie bea 

chęci budowania i bez gotowości do przyjęcią 
za tę budowę pełnej i niepodzielanej odpo-i 
działności, byłoby tylko oburzającem i kary i 
godnem wareholstwein.

O, prawica rozumie to wszystko doskonale, ro ­
zumie nawet tak dobrze, że wstydzi się własnego 
cienia i biegowi swoich poczynań karkołomnycn 
stara się nadać formę konieczności dziejowej.

— Tak się stało, bo lego wymagają przepisy* 
prawo pisane, prawo zwyczajowe, słowem wszyst 
kie okoliczności — a my sami, my, prześwietna 
prawica, my nie maczamy swych rąk w mętnej 
wodzie! —

innego atoli o leir zdania jest „Robolnik", któi 
ry powiada:

Przypuszczamy, że w lej zacnej kompanii 
jedna grupa popychała drugą: ty wystąp z 
wnioskiem.. Nic, lepiej ty.. I nie mogl: się 
dogadać.. Żadna grupa nie chciała brać na 
siebie odium inieyatywy. Możeby p. Gląbuiski 
to zrobił, ale centrum wstydziło sic iść tak 
wyraźnie pod komendą p. Głąbińskiego. Na 
wspólny zaś wniosek zdecydować się te g ru­
py nie mogły, bo nie mają wspólnej polityki 
i wspólnej koncepcyi Rządu, bo ich łączność 
przy obalaniu gabinetu p. Śliwińskiego zaraz 
się rozpryśnie po dokonaniu tego dzieła.

Cała nicość polityczna, intelektualna i mo­
ralna tej większości, która spiknęła się dlą 
obalenia Rządu demokratycznego — objawiią 
się wczoraj w tym śmiesznym epizodzie pró­
by glosowania nad wnioskiem, którego nie 
było!

Kogo Bóg chce pokarać, temu rozum odś 
biera.

Depesze warszawskie przyniosły nam wiado-; 
mość o obaleniu demokratycznego rządu Śliwiń­
skiego... xr

Walczyły w przestrzennej Izbie Sejmowej dwą 
czynniki:

„Spisek" i „Rozum" i Rozum został powalony 
na obiedwie łopatki.

Hip, hip... hurra!!!
Precz z Rozumem!!! (Wad.}.

Z CHW ILI:

Najwyższy czas.
O bezpieczeństwo publiczne w Krakcwie!

Kraków, 9 lipca.
Dyrekcya Policyi w Krakowie poleciła ko­

mendzie policyi państwowej w Krakowie, aby 
władze bezpieczeństwa zorganizowały akcy& 
zmierzającą do usunięcia z plant i ulic w go­
dzinach wieczornych i nocnych szumowin. A 
przedev szystkiem włóczęgów i podejrzanych1 
dziewcząt.

Zarządzenie lo, choć tak bardzo spóźnione, 
należy powitać z uznaniem i życzyć sobie na­
leży, by ono odniosło pełny skutek.

Istotnie bowiem doszło do tego w Krakowie, 
że nie tylko spacer wieczorny na Błonia, do 
CicLegc Kącika, Salwator lub Wolę Justowską 
stał się dla Krakowian eksperymentem połą­
czonym z niebezpieczeństwem życia, ale co 
gorsza: odpoczynek na plantach, w samem 
ćródmieścht o nieco późniejszej porze wieczos-
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Mej jest dziś nie do pomyślenia bez lęku, awan­
tu r  i niebezpieczeństwa. Na głównych alejach 
kolo Uniwersytetu, Drobnera, pod Teatrem 
Słowackiego i przy ul,cy Gertrudy, a przede- 
2»szysik.em na bocznych, bardziej zacisznych 
•lejuch kręci się mnóstwo drabów i opryszków 
W towarzystwie dziewcząt najordynarniejszego 
pokroju, zakrada się w krzaki i chyłkiem z ty­
lu  napadają lub niepokoją spragnionych wy­
poczynku po gorących dniach obywateli.

Znane naru są fakta takie z ostatnich dni, 
które z brakowa czynią raczej jakąś spelunkę 
podmiejskiej dzielnicy londyńskiej, niż kultu­
ralne miasto.

Czelność tych opryszków jest tak wielka, że 
bapadów swych dokonują w samem śródmie­
ściu, na Rynku i jego bocznych ulicach, czę­
stokroć wedle planu z góry ułożonego. Siedzą 
za samotnymi przechodniami, rozdzielają się

ZE SPRAW ŻYDOWSKICH,

Lwów. (W.) „Kuryer lw ow sk i" przynosi sen- 
zaoyjną wiadomość, dotyczącą p. Korfantego, zna­
nego pupila endecyi i kandydata na premiera. 
„Posłowie żydowscy wnieśli inlerpełacyę w sp ra ­
wie antysemickich wykroczeń w Katowicach. Z 
mterpelacyi tej okazało się, że kiedy aresztowano 
jednego z uczestników, wylegitymował się on ja ­
ko szw agitr p. Korfantego. Utrzymawszy tę in- 
terpelaeyę .marszałek po przyjacielsku zakomu­
nikował jej treść p. Karfantemu. Wówczas p. Kor-

RACYONALNE PIELĘGNOWANIE CERY. 
zasadza się wedle nowoczesnych metod lekar­
skich kosmetyki na stosowaniu zabiegów fi­
zykalnych, tudzież preparatów bygienicznych, 
odpowiadających danym właściwościom skó- 
ry. Wynika z tego, iż zalecane reklamą uni­
wersalne preperaty, wywołują na wielu skutek 
wręcz przeiciwny, a nawet przedwczesny za­
nik urody. N. p. tłusta cera, „pielęgnowana" 
kremami, masowana tłuszczem, myta jakimkol­
wiek mydłem i zimną wodą pokryje się nieba­
wem wągrami, pryszczami i bliznami (po pry­
szczach) a c a u  cera stanie się gąbczastą. Tlu-

w grupy i napadają „koncentrycznie" równo­
cześnie z kilku stron.

Śmiało dziś można twierdzić, że Kraków 
stał się miastem apaszów

To też zaniepokojeni słusznie mieszkańcy 
Krakowa z radością powitają zarządzenie Po- 
licyi. Należy się spodziewać, że będzie ono 
przeprowadzać z całą bezwzględnością i sy­
stematycznością i obejmie równocześnie wszyst 
kie dzielnice miasta, abv zlo zdusić w całości 
a nie pozwolić na odpływ' szumowin z jednej 
dzielnicy w drugą...

Świadomość bezpieczeństwa publicznego ró­
wna się obecnie zeru.

Mieszkańcy z niecierpliwością oczekują wi­
docznych skutków zarządzenia policyi.

Dobra wola w wypadkach takich nie wy­
starcza.

fanty udał się do posłów żydowskich i tłumaczył 
im, że niemożliwem jest, aby jego szwagier brał 
udział w antyżydowskich ekscesach, albowiem 
ma en tylko jednego szwagra, który melyiko że 
handluje z Żydami, ale ma nawet Żyda w spół­
ce. Na skutek tych wyjaśnień posłowie żydowscy 
zgodzili się wycofać odnośny ustęp interpelacyi’\  

Jak  widzimy, p. Korfanty nagle zaczyna zabie­
gać o sympatye żydowskie. Strzeż nas Boże od ta­
kich przyjaciół!

stą cerę, połyskującą, skłonną do wągrów i pry 
szczy, należy myć gorącą wodą i proszkiem od­
tłuszczającym „Miraculum" z przepisu Dra 
Lustra, specyalisty lekarskiej kosmetyki w 
Krakowie. Natomiast suchą i normalną cerę 
należy myć mydłem „śmietankowym" z prze­
pisu Dra Lustra. Piana tego mydła ma własno­
ści kremu. Do nabycia w pierwszorzędni cli 
drogueryach i perłiuneryach, na prowincyi w 
aptekach. Hurtownie nabyć można w Krako­
wie u lirm: Józef Głogowiecki, Rynek, A-B, 
1. 43, Leserkiewicz, Plac Szczepański 2 i Mi­
klaszewski, Plac Dominikański.

KRCM1KA.
Kraków, 9 lipca.

Jeszcze w sprawie braku tytoniu 
w Krakowie.

W d ósrwu ciągu nie można btrzy.r.uć w Kra­
kowie drogą legalną tytoniu i wyrobów tytonio­
wych. W dniu wczorajszym jednak protegowani 
zaopatrywali sic w wielkie mas-y najlepszego ty- 
ISniu oraz cygar w hurtowni p. Misiąga przy ul. 
Floryd ńskirj.  Zgłaszającej się po tytoń publicz­
ności oświadczył p. Misiąg. że hurtownia jego 
o twa; tą została przez gen. dyrekeyę wyrobów; 
tytoniowych tylko dla posiadaczy asygnat na w y­
roby tytoniowe. I rzeczyw iście mimo wielkiego 
zapasu tytoniu p. Misiąg sprzedawał wyłącznie 
uprzywilejowanym posiadaczom asygnat i to nie 
tylko dla urzędów’, lecz także poszczególnym, p ro ­
tegowanym osobom. W innych hurtowniach i tra ­
fikach oświadczono publiczności, że sprzedaż je&t 
nadal wstrzymaną, nie przeszkadzało to jednak, 
aby protegowani tylnemi drzwiami wpuszczani 
byli do trafiki. Wobec tego szerokie w arstwy lu d ­
ności są nadal skazane na zaopatrywanie się W 
wvroby tytoniowe u ulicznych trafikantów, na­
turalnie po paskarskich cenach. Apelujemy do 
prezesa Izby skarbowej, p. Gregera, by publicz­
ność została w drodze urzędowego komunikatu 
powiadomioną, w jaki sposób zaopatrywać się 
w tytoń, którego — jak widać — jest dosyć, je^ 
dnak tylko dla uprzywilejowanych.

o-o
  Obchód górnośląski w Krakowie. Wczoraj O

godzi. l y 2 wieczorem zebrała się pod strażnicą 
wojskową na Rynku gł. liczna publiczność, ko­
mitet Straży Polskiej i przedstawiciele w ładz Po 
odegraniu kilku utworów przez orkiestrę woj­
skową, zformował się pochód, który ruszył ul, 
Floryańską pod pomnik Grunwaldzki. Tu nastą­
piło przemówienie przedstawiciela Straży Pol­
skiej, poczem pochód rozwiązał się. YTaściwą 
uroczystość nastąpi dziś.

— Potoczenie Ojcotva z Krakowem. 'L dniem 
dzisiejszym poczyna kursować ns przestrzeni L a  
ków—Ojców i z powrotem wielki autobus, mogą­
cy pomieścić 25 osób. Autobus będzie wyjeżdżał 
codziennie z ui. Grodzkiej, z miejsca postoją «om  
domu pod 1. 37 o godz. 9 rano i będzie w  ciągu 
dnia dwukrotnie odbywał tę turę Jost to pierwszą 
stałe połączenie naszego miasta z przecudnie po* 
łożonym Ojcowem, słusznie nazwanym poldtg 
Szwajcaryą.

— Prol. Bolesław Raczyński, Który przed kfflun
tygodniami uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
tramwajowemu, opuścił w dniu wczorajszym szpin 
tal. Prof. Raczyński wrócił już tak dalece dat 
zdrowia, że może o własnych ~ ła  h  odsywuu 
p rzed  dzk,. \

— Poseł Stępiński może być odpowiedzialnymi 
reduktorem. Jak się dowiadujemy, pos. Stapiń-i 
ski przed niedawnym czasem wniósł prośbę dni 
władz krakowskich o udzielenie mu pozwolenia, 
na podpisywanie czasopisma w  ct ar terze edh 
powiedzialnego redaktora. Ponieważ konstytilcyą 
zabrania posłom być odpowiedzialnymi redakto­
rami, odmówiono prośbie p. Stapińskiego. O i»i 
cnie do prokuratoryi państwa w  Krakowie Bk* 
deszło z min spraw  wewn. pismo z zawiadoa 
mieniem o zezwoleniu udzielonean pos. Stępiń­
skiemu na podpisywanie czasop sm na cułyns oŁh 
szarze Polski w  charakterze odpowiedzialnego 
reaaktora. Kompetentue władze krakowskie oda 
niosły się w tej sprawie do ministerstwa sp rą j 
wiedMwości, jako miarodajnego w tej sprawie,

— Wnwt kioski i ozdobne »lupy na ogiosaeuia.
Celem zapobieżenia szpeceniu miasta ogłoszenia­
mi i afiszami, przylepianemi na rogach ulic oraz 
na drzewach, odpowiednie czynniki magistratu 
przedstawiły projekt wybudowania w rozmaitych 
punktach Krakowa 40 kiosków. Kioski te maią 
być dwojakie: 15 będzie wybudowanych w  ten
sposób, że oprócz użycia ich ścian na afisze będą 
w nich sprzedawane gazety; reszta kiosKów, bęi 
dą to ozdobne słupy kształtu walców, zakończo­
ne wieżyczkami. Kioski te będą dostosowane da 
architektury pobliskich kamienic. . Ponieważ misa 
sto nie posiada dostatecznych funduszów na wya 
budowanie tyeb kiosków, przeto przyszłe przed­
siębiorstwo kioskowe wydzierżawi w drodze kon-t 
kursu. Spodziewać się należy, że plan budowy 
kiosków doczeka się rychłego urzeczywistnienia,

— Ponowne zażalenie nieważności w sprawia 
wyroku na Drbhlicha. W tych dniach wpłynęło 
do senatu II sądu okręgowego w Krakowie za,, 
żalenie nieważności ro do drugiego wyroku zaa 
sądzającego Dróhlicha na 6 lat ciężkiego w ięziet 
nia za puszczanie w obieg podrabianych bankno­
tów czeskich. Senat II przesłał to zażalenie da 
Sądu Najwyższego w W arszawie, dołączając akt* 
rozprawy.

W sprawie napadów na Żydów w Katowicach.
lutcrpclacya posła Dra Weinziehera, Dra Thona i tow. do p. Min. Sprawiedliwości 

w sprawie prześladowania ludności żyd. na Górnym Śląsku.
(Wniesiona na posiedzeniu Sejmu z dnia 5. bm.)

Od kilku dni ludność katowicka napada na 
Żydów którzy przyjeżdżają z b. Kongresów­
ki i Małopolski i prześladuje ich. Agencye te­
legraficzne przedstawiły ekscesy te tak, jak 
gdyby popełniła je ludność niemiecka. Jest je­
dnak faktem pożałowania godnym, że w rze­
czywistości ekscedentami są Górnoślązacy na­
rodowości polskiej. Władze policyjne zaoho- 

■ wują się zupełnie indyferentnie wobec prze­
śladowania bezbronnych Żydów. Świadczy o 
tern następujący telegram: „Sejm Rzeczypo­
spolitej Polskiej *, dla posła Dra Weinziehera. 
Sosnowiec, 27 czerwca. Prosimy o interwencyę 
u właściwych władz, by nie pozwoliły na bicie 
i nieludzkie traktowanie Żydów w Katowi­
cach. Wszelka interweneya u władz katowic­
kich pozostaje bezskuteczną. Podpisani: Ehr- 
licti, Herman, Dunkelman, Gruszesz, W ar­
szawski, Wiernik.

Napady te były wyraźnie zorganizowane. 
Miejscowa prasa podburza ludność otwarcie 
i bezkarnie do dalszych napadów. Oto, co pi­
sze polska gazeta, w języku niemieckim, w nu­
merze 145 z 17 czerwca:

(W tem miejscu interpelacya podaje ustęp 
z „Oberschlesische Grenzzcitung" zacytowany 
na Jamach „Nowego Dziennika" w numerze 
173. 2 lipca).

Wyraźne podburzanie, zawarte w ostatniem 
zdaniu tego artykułu, kwalifikuje się jako 
przestępstwo z art. 111 i 115. niem. kod. karne­

go. Mimo to władze nie reagują na tę okolicz­
ność.

Skąd pochodzi ta agitacya i skąd się bierze 
organizr ':  ivcn ekscesów widać z następu- 
jcego faktu:
Dnia 2G czerwca zbliżył się do żołnierza ży­

dowskiego, który stał przed dworcem kolejo­
wym kupiec z Huty Laury, Bolesław Morgała, 
kióry podrł się za szwagra Korfantego i za­
czął go namawiać, by poszedł razem z nim bić 
Żydów. Gdy żołnierz odmówił, oświadczając, 
że sam jest Żydem, rzucił się Morgała na niego 
i począł go bić. Dzięki interwencyi żandirm e- 
ryi wojskowej zaaresztowano Morgałę i spi­
sano protokół o zdarzeniu w pierwszym ko- 
lbisaryacie policyjnym.

Gdyby rząd sobie tego szczerze życzył, mo- 
żnaby na podstawie tych dwóch faktów dojść, 
kto właściwie organizuje napady na Żydów na 
Górnym Śląsku a nawet w całej Polsce?

Z ty d i  powodów zapytują podpisani Mini- 1 
stayum  sprawiedliwości

1) czy zarządził, by pociągnięto do karnej 
odpowiedzialności, w myśl art. 111 i 115 niom 
kodeksu karnego, redaktora „Oberschlesische 
Grenzzeituiig", jakoteż p. Bolesława Morgałę z 
Huty Lamy.

2) Czy przedsięwzięto kroki, w celu wykry­
cia istniejącej na terenie Rzeczypospolitej 
zbrodniczą organizacyę, która organizuje na­
pady antyżydowskie.

Następują podpisy.

P. Korfanty „sympatyzuje" z . . Żydami.
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Do oyrelcyt i e l M w  w Kralowie!
Mimo kilkakrotnych głosów prasy krakowskiej, 

Jjdętnujących fatalne stosunki, panujące w mię­
dzymiastowej centrali telefonicznej,, stan bczho- 
lowia nadal w centrali lej panuje Pomijamy już 
niegrzeczny ton, w jakim telefonistki odzywają 
eię do abonentów, pomijamy już godzinne wycze­
kiwania na połączenie, w ostatnim czasie wpro­
wadzono jeszcze jeden sposób okazywania lekce­
ważenia, a to przez zupełne niereagowanie na 
dzwor.ki do centrali. Cd szeregu dni dopiero po 
5 do 7 lninulowem (!!) dzwonieniu raczy się pan­
na tclelonistka zgłosić., a wczoraj nocą nawet 
uważała wprost panna telefonistka za stosowne 
irzy razy przerwać dzwonek, nie zgłosiwszy się 
jednak ani razu! To jest już szczyt arogancyi 
i lekceważenia. Czy dyrekeya telefonów ma za­
miar długo jeszcze tolerować taki stan rzeczy? 
My: nie! Nasza cierpliwość jest juz na wyczer­
paniu!

— Na fundusz blp. aptekarza Mr. Wilhelma 
Ehrllcha złożyli w dalszym ciągu: Dr. Herman
Hirseh 5000 mk, radca Jakób Judkiewicz 5000 mk. 
dyr. Leon Silberslein 2000, prof. Samuel Horstein 
2000, inż. Szymon Metallman 1000, Ż. K. S. Mak- 

' kabi Kraków 10.000 mk.

— Każdy może sobie w domu sporządzić tanie 
Wody mlneiitlne przez użycie tabletek „VITA'‘. 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

KBONIKA POLICYJNA.
— Za kradzież mosiężnyeh części składowych 

tto przytrzymywania chodników na schodach, po­
pełnioną na szkodą p Izraela Nattla, właściciela 
Bomu przy ul. Paulińsklej 1. 32, pollcya areszto­
wał* Tadeusza Galasa (lat 24), ślusarza. Szkoda 
wyrządzona p. Nttlowl wyrosi 800.000 mk. W' po- 
tdndaaia Galasa znaleziono 10 rólek mosiężnyh.

U lP B S U M ł CZASOPISMA.
Jn d c ' miesięcznik: wydawany pod re- 

■Ukcyą Dr. Marcina Bubera przez „Jfidischer 
W ż g ”. Berlin N. W. 7. Dorotheenstr. 35.

Ortatnio ukazał *ię zeszyt 8. rocznika VI., i 
u w iera : EL Simon: Rozwój człowieka i rozwój 
t y * .  Dr. Koigen: W  wirze dziejów VII. Dja- 
M s k i most, H. Beri: Żydostwo w muzyce e- 
nropejskiej, H. Kohn: Andre Spire; Przegląd: 
S. Karnelzon, M. Buber, E. Kohn.

Abonament kwartalny 30 mk. niemieckich.
Nadesłane książki:

O naprawę Rzeczypospolitej, Kraków, 1922. 
Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej.

Nawał praktycznej, detalicznej pracy przy 
budowie organizmu państwowego Polski nie 
pozwolił dotychczas na rozwinięcie się głębszej 
nie publicystycznej wyłącznie, literatury poli­
tycznej, Brak jej daje się boleśnie odczuwać 
w naszej twórczości państwowej, gdyż skut­
kiem niewystarczającego ugruntowania zasa- 
Hnlczyćh jej wytycznych, praca ta dokonuje 
się aż nazbyt często pod kątem widzenia chwi­
lowych potrzeb i nastrojów. Książka niniejsza, 
OWOC zbiorowej pracy profesorów Wszechnicy 
Jagiellońskiej, ma — według zamiarów Jej 
autorów — brak ten choć w części usunąć. 
Omawia ona po kolei życie moralne, ustrój 
państwowy, zadudnieniu kulturalne i gospo­
darcze a składają się na nią artykuły tak 
wybitnych lechowrAw jak prof. Jaworskiego, 
Krzyżanowskiagcż Satmlchera, Zdziechowskie- 
jgo, Zolla i innych.

Jakikolwiek sąd moónaby wydać o tenden- 
cyacb politycsmydbi autorów, w  każdym jednak 
n u le  zasadnicze i naukowe ujęcie podstawo­
wych problemów państwowych, zainteresuje 
szerokie koła dla tych doniosłych kwcslyj i 
pogłębi zwykły powierzchowny sposób patrze­
nia na nie.

  Z polsko-żydowskiego raoiiu wydawniczego.
.W najbliższym czasie wyjdzie nakładem księ­
garni A. Seidcna (Tarnów—K raków —W arszawa) 
rozpraw a Dra Wilhelma Berkelhammera pt. „My 
t r>arody św iata”.

W yrażamy najgłębsze współczucieChaimowi 
Gliicksmanowi z powodu śmierci ukochanego 
ojca błp. Isaka Glilcksmana. wes
T ym czasow y Kom . Lok. O rg. Syon., Stow. C ajre i Je b n d a , 
Żyd, F u n d . N aród, i B ib lio teka  Ż ydow ska w L eżajsko .

ZE S P O R TU .
SLAYIA MORAWSKA—W1SLA 21 (0:1).

Wista niesłusznie zlekceważyła swoich gości, 
wstawiając do drużyny przeszło połowę graczy 
rezerwowych. Slavia, choć to drużyna prowineyo- 
nnina. gra nieźle, a atak jej kombinuje i strzela 
stanowczo lc-piej od Wisły.

Gra naogół nie była zbyt interesująca. Do pau­
zy otw arta z lekką przewagą Wisły, która też 
uzyskujo w kwadrans po rozpoczęciu jedynego 
goaia. Po pauzie wyraźna przewaga Slavii, która 
atakuje bez przerwy i strzela często, W iśniewski 
broni jednak brawurowo, wreszcie w krótkim od­
stępie czasu pod koniec gry przepuścić musi 2 
tuż pod bramką strzelone piłki.

Sędziował dobrze p. Lańflwirth.

Mistrzostwo Wiednia.
O statnie zaw ody Sportk lub—A dm ira 1:1, 

I ła k o a h —Sim m ering 0:0 i A m atorzy—W . A. F . 
G:t, w y jaśn iły  sytuacyę o tyle, że ostatnie 
m iejsce za jm ie prawne n ieuchronn ie  O stm arlt 
(17 punktów ). Sportk lub m ając  33 punktów  
m a do rozegrania jeszcze m atch  z W afern, zaś 
H a koali m ająca  32 punktów  z W ackerein. W  
każdym razie drugie m iejsce m a H akoah  pew ­
ne, n a tom iast R apid  m usi się zadow olić trze- 
cicm m ając  31 punk tów  i rozegraw szy już  
j w szystkie m atche.

-------------------o-o -------------------

Z teatru, literatury i sztuki.
— Premiera w „Nowościach11 „Trzej kawalero­

wie’1 Sachsa i Gattiego odznacza sii, miłą i melo­
dyjną muzyką, dostosowaną do libretta, kióre je ­
dnakże nie wyróżniało się specyalnie treścią. 
Rolę główną kreowała p. Krajewska bardzo uda- 
tnie pod względem głosowym. Wdzięczną i natu­
ralną jest zawsze gra p. Walewskiej. 9. Józefo­
wicz, jak to z dawnych jego występów wiadomo, 
łączy nu scenie z miłym głosem pogodny humor 
Panowie Wieniaszkiewicz, Wesołowski i Socha 
Soliński wywiązali się również b. dobrze ze 
swych ról. Na osobną Wzmiankę zasługuje p J a ­
strzębiec. który już kilknkiotnie w rolach chara­
kterystycznych się odznaczył. Z naciskiem pod­
kreślić n tli-ży b. udałe tłomaczenie libretta przez 
p M. Ko: cna.

---------- —ot,------------
M H JO U  TC ATK UL J  SŁOWAOkMMO

Niedziela pop.: „Przechodzień"; wieczorem:
„Zygmunt August”.

■ IB J tK J  TKATK OPBRA 1 » F B M K A
Niedziela pop.: „Apasze” ; wieczorem: „Piękna 

syrena".

TKATK „B A B A M L A ”
Niedziela pop.: „Ten, którego biją po tw arzy"; 

wiecz.: „Dama z pod nr. 23".

OPCKCTKA TKATKS „K B W O M T
Niedziela: „Trzej kawalerowie".

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ:
Niedziela pop.: „Bóg zemsty"; wiecz.: „Dwa

światy".

Kanctel ! przemysł. ■
Rokowania handlowe z Niemcami. Dnia 15 

hm. przybywa do Warszawy delegacya nie- ! 
miecka dla przeprowadzenia rokowań o za­
warcie konwencyi, a następnie traktatu han­
dlowego z Polską. Na czele delegacyi niemiec­
kiej stoi p. Stockhammer, delegacyi polskiej 
przewodniczy' p. Kazimierz Olszowski.
! Najpierw będzie zawarta konweneya regu­
lująca stosunki między Polską a Niemcami, 
wypływające z traktatu wersalskiego. Dopiero 
potem delegacya polska i niemiecka przystą­
pią do traktatu handlowego. Te drugie pertra- 
ktacye m ają się rozpocząć w październiku br.

O stosunki z Gdańskiem. Umowa z dnia 24 
paźdzemika 1921 r. przewiduje, że z dniem 1

MIOAWKP.
— łlusin — siu!
— Harmonija klawo gra!
Gorąco, bo gorąco na tym Bożym świeci®-,

Niema się icż czemu dziwie, że pan Roman i pan 
Ignacy, wójt Wincenty i ksiądz poseł, imć Dy-J 
mowski i Kapeka, słowem kompania jakich mało, 
wybrała się na zabawę pod golem niebem, gdzieś 
do lasku na świeże powietrze.

Sprowadzono sobie własną kapelę, w  której DC 
basie grał Wasilewski z „W arszawskiej", na trą ­
bie — Erenburg z „Porannego”, a na flecie cie­
niutko wyciągał trele Sadzewicz za dwa giosze. 
Pierwsze skrzypce trzymał... no, któż? — jeżeli 
nie król dolarów’, Stroński, który zresztą dzisiaj 
znów nielitośeiwie znęcał się nad swoim instru­
mentem i wydawał horendalnie fałszywe tony.

Ale mniejsza o to. Dość, że była muzyczką yt 
pełnym składzie i rżnęła, co się zwie.

— A muzyczka: tirli, tirli!
Z począlku zabawa się jednak nie kleiła.
Wójt Wincenty chciał zagrać w ordynarnego 

„sztosa", wyfraczony Roman wraz z całą swoją 
fam i! i ą protestował przeciwko tak gminnej grze 
i proponował skomplikowanego „wiata", Ignacy 
zaś nalegał na „rouge et noir", twierdząc, że zai 
wsze stawia na „czerwone” i że woale nienajgos 
rzej na tern wychodzi.

Kapeka krzyczało, że kto nie ryzykuje, ten ale 
wygrywu i paliło się do hazardowej gry W 
„oczko11 a imć Dymowski narzucał wszystkim ze­
branym grę własnego pomysłu, która się opierała 
na prymitywnej zasadzie, że kolor silniejszy S b  
bija słabszy.

Każuy obstawrał przy swojem. Ale..
— Nic nikomu się nie stało. ,
— Tylko trochę krw i się lało.
Za chwilę jednak towarzystwo opamiętało się 

kapcia mogła już nanowo zabrać się do swega 
dzieła:

— Jlusia — sia!
— Harmonija klawo gra!
Pod wieczór przecież namiętności były o tyle 

zaspokojone, ze pan Roman odważył się nawet 
na rzucenie myśli zabawienia się w „cenzurowa­
nego".

W tern miejscu muszę Wytłumaczyć szanownym 
czytelnikom, na czem właściwie polega „cenzuro­
wany".

„Cenzurowany11 jest to zabawa, podczas której 
jeden z gości siedzi na prezydyalnom tronie, a 
drudzy wygadują na niego głupstwa. Następnie 
ten, który palnie największe głupstwo, zajmuje z 
kolei miejsce po dotkniętym docinkami slowncmi 
poprzednim prezydencie.

Teraz wygadują wszyscy na niego.
Polem on jest dotknięty i siada trzeci.

* • •
Pomysł z „cenzurowanym" okazał się fatalnym. 

Cóż jest w arta gra, która nie zna koticn.
— Dosyć! -— denerwrował się wójt — już wszy­

scyśmy siedzieli na „cenzurowancm”. Możeby po­
jechać do domu, noc zapada, zimno...

Mówił jeszcze coś, ale kapela głuszyła słów’a.
— Bo muzyczka: lirli, tirli!
— Bo muzyczka rznie!
Bas miał dwie pęknięte struny, flet już nie grał 

a piszczał, trąba była całkiem ochrypnięta, a pier­
wsze skrzypce zużyły całą amerykańską kalafo­
nię...

— Panowie! — błagał wójt.
— Rodacy! — prosił Ignacy.
Ale towarzystwo bawiło się wyśmienicie 1 nie 

tnyślało wcale o przerwaniu zabawy.
— Raz dokoła, raz dokoła!

kwietnia br. winna być zniesionai granica go­
spodarcza pomiędzy Polską a w. m. Gdań­
skiem, wobec czego obrót towarowy pomiędzy 
obu obszarami byłby z wyjątkiem towarów 
akcyzowych i monopolowych zupełnie wolny. 
W tym sany  m terminie w. m Gdańsk winno 
wprowadzić u siebie wszystkie zakazy przywo­
zu i wywozu towarów w obrocie z zagranicą, 
obowiązujące obecnie w Polsce.

Otóż, jakkolwiek granica gospodarcza po­
między Polską a Gdańskiem była we właści­
wym terminie, tj. 1 kwietnia zniesioną, to Je­
dnak w. ni. Gdańsk nie przyjęło dotychczas 
polskich przepisów przywozowo-wywozowych, 
przeciwnie, •wypuszczało za granicę b. znaczne 
ilości szmelcu i skór surowych do Niemiec, o*

Jeżeli mi ktoś nie wierzy, tó proszę pojechać 
do lasku i popatrzeć:

— Bawią się, jak małe dzieci. M. As.

Dział gospodarczy.
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jgałacając przemysł polski z potrzebnych mu 
parowców. Wobec tego rząd polski widział się 
Zmuszonym wydać rozporządzenie polskim 
Urzędom celnym nieuznawanio pozwoleń wy­
wozowych gdańskiej „AussenhandelssUelle". 
Rezultat był nadspodziewany, gdyż np. w Kem 
jpnie zatrzymano kilkadziesiąt wagonów szmel­
cu, zaś w Chojnicach kilka wagonów skór su- 
jwwych.
, Widząc, że władze polskie nauczyły się prze­
mawiać językiem pruskim, władze gdańskie 
Zmiękły, gdyż, jak się dowiaduje. „Tygodnik 
Handlowy1' skłonne są obecnie do szybkiego, 
lojalnego .wykonania łamanej dotychczas 
nmowy.

Subwencje rządowe. Na skutek starań m ini- 
lterstw a przemysłu i handlu udzieliło min. 
skarbu 5 milionów marek na cele poparcia 
targów wschodnich.
i Urodzaje w Niemczech. Minister aprowiza- 
eyi Rzeszy niemieckiej, Fehr, oświadczył na 
posiedzeniu rady gospodarczej, że żniwa tego­
roczne dadzą w Niemczech rezultaty gorsze, 
niż w roku zeszłym. Konieczne będzie ograni­
czenie spożycia zboża, jednocześnie zaś należy 
dążyć do wyznaczenia cen maksymalnych 
zboża. W  celu ustalenia tych cen powołano 
komisyę, złożoną z 20 osób. Ceny ziemiopło­
dów będą wyznaczone w takiej wysokości, aby 
pokrywały koszta proćukcyi, oraz uwzględnia­
ły pewien godziwy zysk.

Handel Ameryki z Rosyą, Z pogranicza 
nad Ztmiczem dc noszą: Do W innicy przy­
był z 'tdessy  wielki tiansport towarów a- 
merykariskich oraz zboża, głównie kukury­
dzy, pszenicy i żyta. Handlowcy am erykań­
scy pomieścili się w hotelu „Savoy“, Agen- 
cya „Ukrosta" z daty 10 bm. komunikuje, 
że do portu w Odessie zawinęło 6 okrętów 
amerykańskich ze zbożem, k tóre ma być wy­
mienione na surowce. W  Odessie A m eryka­
nie zakładają magazyny i składy, przy k tó­
rych pełnią straż wojska amerykańskie.

Finanse.
W sprawie zatwierdzania spółek akcyjnych. Mi­

nisterstwo skarbu opracowało w  ostanich dniach 
projekt ustawy, dotyczący zatwierdzania spółek 
akcyjnych. Projeat ten ma na celu ujednostajnie­
nie dotyczących przepisów praw mych, które do­
tąd są odmienne w  każdej dzielnicy państwa, na 
całym obszarze Rzeczypospolitej Polski. W szcze­
gólności projekt ten przedstawia się tylko jako 
lekko zmodyfikowana ustawa z dnia 29 kwietnia 
1919 r., która dotąd olfb wiązywała tylko w  b. 
Kongresówce, a modyfikaoye dotyczą głównie b. 
dzielnicy pruskiej, ze względu na system rejestra- 
cyi spółek akcyjnych, który dotąd tam istniał. Co 
do tej rejestracyi postanawia nowy projekt, że 
W przyszłości rejesuacya ta ma być uzależniona 
od zezwolenia min. przem. i handlu i skarbu.

Sprostowanie Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej. P. K. K. P. powiadamia, iż zamieszczone 
W niektórych pismach artykuły i wzmianki o 
nadzwyczajnych jej rozporządzeniach walutowych 
w obecnej chwili nie są ścisłe. P. K. K. P. jak 
zawsze przedtem, tak i teraz wykonywa tylko te 
czynności walutowe, które mają na celu możliwą 
stałilizncyę naszej waluty za pomocą środków 
bankowych ogólnie przyjętych. Między innemi 
P. K. R P. oduaje w  tym celu od dłuższego już 
czasu większe ilości walut na zapotrzebowania 
przemysłu polskiego.

Doszukiwanie się w  tych czynnościach jakiego- 
kol Wiek podkładu politycznego jest pozbawione 
.wszelkiej pjdstawy.

(Komunikat oowyższy zwraca się przeciw po­
głosce, jakoby dyrektor P. K. K. P. r Bigo p ro­
sił bankierów warszawskich o wstrzymanie się 
z zakupnem obcych walut przez 3 dni, tj. aż do 
uzyskania votum zaufania przez nowy gabinet. 
Red.).

Podwyższenie opłat konsularnych w Ai}stryi 
i  Rumunii. Jak się dowiadujemy Ministeryum 
Spraw z: granicznych narządziło podwyższenie 
wszystkich opłat konsularnych, pobieranych 
dotychczas przez placówki Rzeczypospolitej 
Polskiej w Austryi o 100 proc, i w Rumunii o 
50 proc., zmieniając w ten sposób mnożnik dla 
Austryi z 48 na 96 a dla Rumunii z 1.6 na 2.4.

Placówki zagraniczne w Austryi i Rumunii 
obowiązane są zawiadomić Ministeryum spruw 
zagranicznych o dniu wprowadzenia w życie 
zay|ądzenia powyższego*
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Trudności w Hadze rosną-
Haga. PAT. Dyakusya w sprawie koncesyi 
•prowadziła <io widocznego przełomu. Dele­

gat holenderski / a/ąd"ł dokładnego określenia 
przywilejów zastrzeżonych dla dawnych wła­
ścicieli. Na to Litwinow odpowiedział, że jedy- 
nem prawem im przyznanem będzie prawo 
pierwszeństwa do otrzymania koncesyi. Przed­
stawiciel Belgii Hatlier zagadnął wówczas L i­
twinowa o dokładne określenie, czy sowiety w 
dalszym ciągu nie uznają prawa własności. 
Na to Litwinow oświadczył, że nie może odpo­

wiedzieć. Krassin natomiast zaznaczył katego­
rycznie, że nigdy nie było i nie będzie mowy o 
przywróceniu własności prywatnej. Przedsta­
wiciel Francyi Lapradel stwierdził, że Komisya 
stosownie do swego programu powraca do zba­
dania warunków podjęcia pracy w Rosyi, pod­
kreślając fakt, że skoro warunki te będą spre­
cyzowali^ irzeba będzie poznać dokładnie sy- 
tuacyę lyrh, których w dalszym ciągu nazywa 
się włt«ifi!i»3*lami. Posiedzenie zakończyło się 
wśród ogólnego podniecenia.

Przygotowania do restauracyi monarchii w Rosyi.
Praga. PAT. „Prager Tagblatt11 donosi z Ber­

lina: Nadeszły tu zajmujące szczegóły o przy­
gotowaniach do restauracyi monarchii w Ro­
syi. Na czele ruchu monarchistycznego stoi 
wielki książę Mikołaj, przebywający obecnie w 
Cannes. W  sferach rosyjskich monarchistów 
oczekują upadku rządu sowietów z chwilą 
ewentualnego zniknięcia Lenina z powierzchni, 
względnie jego całkowitego usunięcia się od 
czynnej polityki. Przypuszczają, że na czele 
przewrotu monarchistycznego stanie generał 
Brusiłow, którego wierność dla rządu sowieto-

Echa zajść wileńskich.
Wilno. (AW) Na posiedzeniu rady miejskiej 

wniesiono dwa nagle wnioski w sprawie krwa­
wych zajść niedzielnych. Pierwszy z nich fra- 
kcyi socyalistycznej, wzywa władze sądowe do 
pociągnięcia do odpowiedzialności tych, którzy 
wywołali krwawe zajście dnia 2 iipca. Drugi 
złożyła frakeya żydowska, która zapytuje dla­
czego Magistrat nie przedsięwziął nadzwyczaj­
nych środków w celu ochrony porządku pu­
blicznego w mieście a zwłaszcza dlaczego Ma­
gistrat nie zezwolił na użycie sikawek straży 
ogniowej w celu rozpędzenia wzburzonego tłu­
mu, Po długiej i burzliwej dyskusyi radny 
miejski Dembowski sprzeciwił się zgłoszonym 
poprzednio wnioskom i wysunął własny pro­
jekt odezwy do ludności, w której rada miej­
ska wzywa ludność do zachowania spokoju.
Komunista Dąfetai skazany na 6 lat 

więzienia.
Warszawa. PAT. Wczoraj o godz ogło­

szono wyrok w sprawie posła. Tomasza Dąbala, 
skazujący go na pozbawienie praw i na sześć lat 
ciężkiego więzienia Obrona postawiła wniosek 
o tymczasowe wypuszczenie oskarżonego na wol­
ność, czemu sąd odmówił-

W związku z procesem pos. Dąbala wystosował 
p. Woźnicki na ręce marszałka Sejmu listj w któ­
rym prosi, wobec zarzutów prokuratora, który 
zeznania jego nazwał kłamstwem, o zwołanie są­
du honorowego. P. Woźnicki zaznacza że wybór 
składu sądu pozostawia marszałkowi, prosi je­
dnak, by doń weszli jego przeciwnicy partyjni.

Francya a  układ wiesbadeński.
Paryż. PAT. Komisya spraw zagranicznych 

Izby przyjęła układ wiesbadeński.
Francya odrzuca odpowladzlalnoić 

iw ą  za wybuch wojny.
Lyon. PAT, Izba deputowanych przyjęła 

531 głusami przeciw 65 porządek dzienny i re- 
zolucyę potępiającą kalumnie, jakoby Francya 

.ponosiła odpowiedzialność za wybuch wojny 
co stwierdzono masowymi dowodami.
Przód konfaraneya aliantów w spra­

wia Jflizklego Wschodu.
Londyn. PAT. Jak słycbać Szancer ma. zwró­

cić się do Poincarego, aby termin konferencyi dla 
bliskiego Wschodu przesunął na koniec lipca.

Nowe walki w Irlandyi.
Paryż, PAT. W kilku dzielnicach Dublina po­

nowiły się walki gerylasuwek. Walki toczą się 
także w  hi abstwie Tipperary.

Leafield. PAT. Radio. Z Londynu donoszą o 
wielkiej bitwie na 80 km ironcie na południe od 
Dublina. Wojska rządowe odrzuciły republika­
nów. Zdobyło Flithington, gdzie republikanie pod 
wodzą De Yalery stav iaii zacięty opór.

wego już niejednokrotnie poddawano w wąt­
pliwość. „Nev York Herald11 ogłasza list Bru- 
siłowa przesłany przez zaulaną osobę wielkie­
mu księciu Mikołajowa. W  liście lyin Brusiłow 
opisuje tragiczne poilożeuie Rosyi i twierdzi, 
że w szeregach czerwonej arm ii znalazłyby się 
żywioły skłonne do przewrotu. Przedewszyst- 
kiem szereg garnizonów w Rosyi wschodniej, 
przeszłoby natychmiast na stronę powstańców7. 
Brusiłow zapytuje wielkiego księcia, czy w 
danym wy padku, byłby gotów stanąć na czele 
przewrotu.

Eskadra Ryńska w Gdańsku
Gdańsk. PAT. Rząd duński notyfikował p-zyby­

cie do Gdańska w dniu 7 bm. duńskiej eskadry 
wojennej, złożonej z pięciu okrętów wojenny h. 
Eskadra ta zabawi w Gdańsku do dnia i* bm. 
Wczoraj komisarz jeneralny Rzeczypospolitej Pol 
skiej stosownie do prośby poselstwa dam:niego 
w Warszawie zawiadomił senat wolnego mfsfftą 
Gdańska o przybyciu eskadry, '

Din mila znika kun mW
n a g i . PAT. Dyrektor Urzędu bankowego, f n j

ministeryum finansów w Pradze, Kuczma, udzie-, 
lił redakcyi „Prager Tagblattu’1 następującycfci 
wyjaśnień o przyczynach nagłej zwyżk kjroog
czeskiej.

Pierwszą przyczyną zwyżki korony czesLaet 
jest ogłoszenie wysoce aktywnego bilansu ai.infla 
wego za rok 1921, tudzież dobre widoki nu żni­
wa. Gwałtowny spadek obcych walut na giełdzie 
praskiej w związku ze zwyżką korony czeskiej 
spowodowany został również zainteresowaniem 
się Ameryki koconą czeską. Jak się zdaje, Ame­
rykanie, którzy w  ctlach spekulacyjnych zakupili 
znaczne ilości marek niemieckich zamierzają po-, 
zbyć się tychże 1 użyć korony czeskiej jako ob- 
jektu spekulacyjnego. W celu nadania procesowi 
zwyżki korony czeskiej normalnych lorm, urząd 
bankowy ministerstwa finansów postanowił w y­
cofać z targu pieniężnego większe ilości zagram* 
cznych dewiz.

Notowania giełdowi.
f l t U a  w a r s z t w s K r  z 8  b m .  D al.ty Stanów

/.jednoczonych tranz 5190- '690—65S0, sprzedaż 5600, 
kupno 6560, Funty sztcrliog-tranz. 24t00. Czeki: Gdańsk 

anz. 10 .'0—li 36, sprzedaż 10*50, kupno 10T5. Balgia 
anz. 408—410 sprze.aż 412, kupno 409. BerPn tramz. 

i0 70— 10 90—10*55, sprzeda* 10*55 kupno 1015. Łon 
• y a  Iranz. 24500-24200— .*4750, sprzedaż 24650, k u p n o  
240/ . Nowy J cik ranz. 6626—56/.J —;,627i'2, sprzedał 
5610, i.upuo 55.0. Paryż Iranz. 4 —445, sprzedaż 440 
k-pno 136. Szwajcarya iranz. 10.5—1061. Wiedeń 
Iranz. 251/2, sprzacaz 24, kupno 23.

U u r r i  c ! e » iz  w  Z u i j c h u  z  8  L n .  ' )
Berlin. 0*991/2, H olandya  20^3/4—, Nowy Jork 5*231/2,
L endyn  23*29 — , Paiyź 41*60—, M .dyoiaa — *------
Praga 11*----- , Budapeszt —40*—. Zagrzeb 1*571/2
Bukareszt —■- -. W a r s z a w a  0*103/4, Wiedeń 0*02V» 
Aitatr. sten.pL u* 23/4.

K u rs a  u u w lz  w  P a ryiu  z 8 bm . Weksle na 
Niemcy 380—, na Atneryaę 12*36—, na Belgię 92*40 
Holandyę —*—, na Anglię’ 04 721/2, na Włochy 53*80. 
Szwaj aiyę 235 —, na Hiszpanię 192*—.

Ifiilonówka.
W arszawa ( l e i .  \vł.) W  dzisiejszem  s i ąga le­

niu w yg tana padła na numer 3&MJ3A*.
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jlfflB  iHlflBH.1
Poszukuje ■ odaiark l ca dobrom
wyuagrodseniem . ZglosM ois li­
stow ne pod .M odnfarka* do 
Adm. ,N. Da*. 1219

R n rta lT ir  kore»POndent, ruty- 
O U la u lłll. n o w ło i siła obejmi* 
posadę. Zgłoszeni* pod ■Ruty­
nowany* do Mura ogłoszeń Fe­
liksa S tattera , Kraków, G rodiks 
3*. 1316

i M i m  Ba^wUko Ignatra
Mazurn ue. 1697 v. w Rcesaowie, 
uniew niuia się. 1314

ZSiutZUDC p’Mui> eraz w szel­
ki* walki gumowe I akonitowe 
do calów przem ystówych przyj- 
aauja do galwanizowania nową 
gam ą lnb abonitem. Również 
prayjmnie u n ó w ia n ia  na nowe 
w r k )  wadiug pcdaayah wzorów 
Jub mo4*U Biuro hund'. p rtam  
dla w yrobów m etalowych M. 
la y m a ć s ti ,  Kraków, Moatwwa 12. 
U W ______________ ____________

Wtórniki tósusgi
i i  i k w O H  w alU  okoiąf * nową 
i w ^ l t a n  hu4L-.nMW._4U

.. itow»»J 11. ,
ł j I i M, K u U a  M ollow i L. i ł
1114

u  UMMUieala,M i n i i KiiAnrl uvn,
w uo 4o w jt, ara* waaalk ca 
nłyhwMw i .m  i/ab ao oal a 
miin iJ in-rwral jc n fu lo  vod- 
<■1 l o l i r r a  w morów lab nodoU 
U n  hon4L-pn«. dU hnaM * 
uofalawyah L SiymułaH. Kro­

ll. 1M6

P m o m h  stolarska
Wasscrberger

wyfcoraj* wsmIH* lohoły 
v  sakra* stduahra wcko- 
fc|M , nybko i a a ta iiu

DAMSKA
SUKNIA
letnia tylko Mp.

W ysyłam y w prost z naszej fabryki piękną d a m s k ą  letnią 
całą s u k n i ą  trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą figurę w k o l o n a c h :  biały, eleltrylr,, bronzowy, 
szary, piaskowy, zielony, niebieski, różowy, lila, czerwony, 
fres, bordo itd. najmodniejszy fason, solidnie wykończoną 

tylko za Mp. 4200.
Przesyłka 300 Mp. — Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek.
W ysyłam y zaraz pocztą za zaliczeniem.— Prosim y adrenować:

W ar£2awa, skrzynka pocztowa 20
A. Ref blat, Leszno 56.

(Jiwaffia! W razie niespodobsnia się zwracamy pieniądze w ciągu 8 dni.

lif lfk i pocztowe, n iyw sne, ku- 
MuJaI pa je : Salomon Gross, 
Chrzanów. 1293

Rumianek
i

kwiat lipowy
kupuje

Apteka REDERA
1251 Kri k ó w
u l. K a rm elick a  L. 3 3 .

i i o u a e i

IV i W B i t }

Dra

z wolnemi mieszkaniami
do sprzedania.
Bliższa k iadomość u adwokst*

Schenkla w Tarnowie.
12C9

Firma S, GUTSTEIN
«  ODUKKU, Rertn«r»UHBaaat. 11

doełaresa po cenach najtańszych 
emaryfc. mąki pszennej l-sztj Jakości
ieoo Gdańsk i w drodze znajdującej się.

Równocześnie oddam po cenach bardzo 
' korzystnych jako zastępca fabryki w yrobów 
chemicznych ,Norga~, saletrę „Norga* 
(Nargrałalpeter), zastępującą w zupełności 
aatełrę chilijską (Chilisalpeter), jakoteż inne 
nawosy sztuczne jak: Mączkę Thomasa i Kalię

T T T T T T V T T

Kołdry
r j T W T T W T T W W r W W W W T

na wacie, wełnie i pu­
chu, po cenach kon­
kurencyjnych poleca 

WIELOLETNIA FABRYKA KOŁDEk 1302
la k ó b a  Nussbaum a
K r a k ó w , S tr a d o a i 1 , 1. p .  (przy n tanek tramwajowy)

A A A A A A A A A A A A A A A A A

młoda, od lat 10 w zwyż doWPISY półkolonii wakacyjnej
kolonii ogrodniczej

mkwhUCy w a c » iL « j*  Krakowi*, plas Powyśaicowy, 
.w .Cickego Kącika*' przyjmuj# się na miejscu 

y 4—6 popoł. 1800

Kilka zdolnych Pań i Panów do Zakładu 
powiększeń fotograficznych (jako agentów) 
przyjmie na korzystnych warunkach
Rotter i Wermuth, RnUw, Wilniu 11.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje się w nie­
dziele i poniedziałki w godz. przedpoł. 1301

Gospodyni
poszukiwana dc frednio zamożnego żydowskiego domu 
w Krakowie. Roflektnntlri w wieicu 40—45 it inteli­
gentne, skromne i zapobiegliwie zechcą treżriw; żyeio- 
rys z fotograf ą która zostaaie zwrócona, przesłać do 
biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 18 
p*d „Gospodyni*. U 17

Płaszcze gumowe 
Prześcieradła gumowe 
Obcasy gumowe 
C e r a t y  wszelkiego rodzaju 
Linoleum im
Dywany, Chodniki

pcleca hurtownie i 2-ęlclowo

A. NUSSBAUM
K R A K Ó W  

J i e t l o w s k a  4 5 .  T e l e l e n  1 I S 6 .

Lep na muchy „MortM
1241 a r k u s z  3 3  Mp.

P a p ie r  tru tk . S a r k u sz y  5 0  M p.

L W i  Krakdw. Grodzka 26.

£}!> A T U T Y  nieprzem akalne płótne 
I- I  impregnowane żaglowe,
ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtow nie i częściowo:

M.iRalnhold,

Stenotypistką nc ; aflą
polsko-niemiecką, przyjmie zaraz na dobrych 
warunkach Biuro spedycyjne-komisowe Gold- 
staub i Ska, Krakowska 5. — Reflektuje się 
tylko na siłę prawdziwie pierwszorzędną. 
Zgłoszenia osobiste. 1277

Oddajcie zegarki
wszelkiego rodzaju do sumiennej naprawy pud gwa- 

raneyą do Zakładu zegarmistrzowskiego 309
Leona Brlilla, Krakdw, Staro wlślna 39
Tamże wielki wybór zegarów i zegarków oraz biżut*ry(

Cukier krystaliczny
kwasek linowy, łupki kakaowe do przemiału 

przyjmuje: 1262
Apteka REDERA, Kraków, Karmelicka L. 23
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A  n tw e r p e n -A m e r tK a

RED STAR LINE
UB1 (Linia Czerwonej Gwiazdy)

Bezpośrednia pocztowa Żegluga Parowa

Antwerp!a-New Jork, 
Gdańsk-New Jork, 

Cherbourg-New Jork
P asaierO W le I  Polski I Rosyl, którzy chcą wkrótce 

wypchać do Ameryki I nie posiadają Jeszcze zagranicznego pezzportu powinńi wnieść podanie do swego Starostwa

o wydanie im takowego i jednocześnie przynieść PA mm f i . ,  m I  I m a  I  t u A » l  C e n i ;  t l l l  c l i  O  O Olab przysłać w liście poleconym do biura naszego K G  O  M d l  L C f l G y  L W O W y  K S I U S K o  śŁ w
swe affidavit dla przesłania go de Urzędu Emigracyjnego. Również powinni włożyć do listu kartę, na której należy wypisać czysto, 
wyraźnie i czytelnie swoje imię, nazwisko i swój adres obecny, a także do którego starostwa wnieśli podanie o paszport zagra­
niczny. — Pasażerom zaś, którzy już posiadają paszporty zagraniczne wydajemy lub przesyłamy pocztą formularze niezbędne do 
otrzymania od Konsulatu Amerykańskiego numeru na wizę. Udzielamy wogóle bezpłatnie wszelkich informacyi ustnie i pisemnie 
Rąd Star Liną, Lwów, Sykstuska 29. - Uwaga! W naszem biurze pisze się bezpłatnie po angielsku listy i depesze do rodzin w Ameryce

)Rahh>4ft** Gal, Są, WgdUwft* R«L mm. Pr Iga. ScnwarzbarL R. odg. Ozyasz Sitbcrbusch hewa Dnikasaia PrJ*Malkowa, OąMSSskąwsJI


